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z  alchemiczną precyzją

Sławomir Żurek jest od lat rzecznikiem i aktywnym uczestnikiem dialogu chrze- 
ścijańsko-żydowskiego. Pracował nad projektem  badawczym dotyczącym tego dia­
logu w kraju  i zagranicą m .in. w U niversity of N otre Dam e w Stanach Zjednoczo­
nych. Jest aktywnym członkiem  Polskiej Rady Chrześcijan i Żydów. O jego zaan­
gażowaniu w sprawy dialogu i pojednania polsko-żydowskiego i chrześcijańsko- 
żydowskiego świadczy ta właśnie książka i wiele innych prac.

Książka Synowie księżyca. Zapisy poetyckie Aleksandra Wata i Henryka Grynberga 
w świetle tradycji i teologii żydowskiej^ jest dziełem  im ponującym . Oprócz zapowie­
dzianych w podtytule rozważań na tem at poezji A leksandra Wata i Henryka G ryn­
berga w świetle tradycji i teologii żydowskiej czytelnik otrzym uje wnikliwy i wy­
czerpujący wykład na tem at filozofii i tradycji kabalistycznej, teologii żydowskiej 
po Holokauście, związanej z doświadczeniem Zagłady, a także dawnej i współczes­
nej ku ltu ry  żydowskiej. Mocnego uzasadnienia wymagało połączenie nie tylko 
w jednej książce, ale i w poszczególnych częściach książki, a co za tym  idzie, w jed­
nej sferze problemowej twórczości dwóch pisarzy z różnych pokoleń i epok, piszą­
cych w różnej stylistyce. Autor szczegółowo uzasadnia swoją strategię badawczą 
i pisarską we wstępie oraz na końcu pracy. Jak pisze autor Synów księżyca:

W  spuściźnie obu poetów odnaleźć m ożna podobną grupę motywów z obszaru proble­
m atyki żydowskiej. Zarówno jeden, jak  i drugi poszukuje relacji z żydowskim Bogiem 
w kontekście bardzo osobistym, zestawiając Go z własnym cierpieniem  (Wat -  z bólem 
i chorobą, Grynberg -  z u tratą  bliskich podczas H olokaustu), jak również w kontekście 
dziejów ludzkości (poszukując jakiegoś wyższego sensu w pojawieniu się horroru kom u­
nizm u -  A leksander W at i nazizm u -  H enryk Grynberg).

^  J. Ż urek  Synowie księżyca. Zapisy poetyckie Aleksandra Wata i Henryka Grynberga
w świetle tradycji i teologii żydowskiej, Wydawnictwo KUL, Lublin , 2004, s. 313.
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Poezja ich nosi więc znam iona swoiście rozumianego teocentryzm u. A utor pracy zwraca 
uwagę na różnice wyrażania motywów sakralnych. U W ata widać skłonność m istyczną, 
przejawiającą się w używaniu metaforycznych obrazów bardzo głęboko zakorzenionych 
w tradycji judeochrześcijańskiej [...]. U Grynberga Bóg jest „partnerem ” w filozoficzno- 
-teologicznym dialogu [...]. [s. 270-271].

Twórczość obu poetów autor trak tu je w kategoriach „literatury  świadka”. Kon­
sekwentnie szuka śladów osobistego doświadczenia egzystencjalno-religijnego w ich 
utworach. Trzy najważniejsze kategorie badawcze tej pracy to kategorie tożsam o­
ści, biografii oraz -  w innym  porządku -  H olocaustu. Osią problem atyzacji jest tu  
kategoria tożsam ości -  rozum iana w ielostronnie, psychologicznie i antropologicz­
nie, socjologicznie i religijnie.

Jest to jedna z nielicznych (znanych mi) prac, w których kategoria Zagłady 
została precyzyjnie i obiektywnie zdefiniowana i zastosowana. Książka Żurka jest 
wielowymiarowa i wiełosystemowa, zarazem  polonistyczna, teologiczna, jak rów­
nież antropologiczna. Autorowi udało się znaleźć adekwatny język opisu, in te r­
pretacji i analizy zarówno zjawisk poetyckich, jak i wypowiedzi teologicznych, także 
systemów herm etycznych, jak kabała i gnoza. H erm eneutyczna konfrontacja tych 
dwóch sfer -  poetyki i teologii prowadzi do filozoficznych pytań o sytuację egzy­
stencjalną człowieka po Holocauście, podm iotu na wygnaniu, obcego wobec sie­
bie i świata.

Fundam entalną wartością tradycji judaistycznej i żydowskiej myśli teologicz­
nej jest -  w świetle tej pracy -  otwartość, dialogiczność i polifoniczność. Każdy ele­
m ent stworzenia, każde zjawisko lub tekst domaga się nieustannego komentowania 
w świetle Tory, Talm udu i kabały. Liczba kom entarzy jest nieskończona, nie dają 
się one uzgodnić ani zamknąć w formie dogmatu. Na odwrót -  w judaizm ie od wie­
ków toczy się dialog między różnymi wizjami świętości i koncepcjami Boga, dialog, 
w którym nie pojawia się straszak herezji. Nawet ateizm lub blużnierstwo nie grożą 
zerwaniem dialogu, o czym świadczy buntownicza postawa religijna Wata i Gryn­
berga w interpretacji Żurka. Religijna tradycja żydowska jest więc naturalną so­
juszniczką poety XX wieku. Wyrazem tego przeświadczenia jest cała książka.

W  twórczości obu poetów autor dostrzega proces zapożyczania toposów, obra­
zów i symboli z Tory, Talm udu i kabały oraz ich przenikanie się z polską tradycją 
i symboliką. Książka Żurka przywraca poezji Wata splendor wielkiego dziedzic­
twa rabinów  i kabalistów, a poezję Wata umieszcza w kontekście żydowskiej teo­
logii po Holokauście, pytań o teodyceę i m iejsce Boga podczas Zagłady. W  ram ach 
poetyckiego św iatopoglądu Grynberga adekwatnego rozwiązania teologicznego 
kwestii H olokaustu po prostu  być nie może. Zdaniem  badacza teologia w poezji 
Wata i Grynberga zam ienia się w antropologię -  Bóg istnieje tylko jako byt „uwik­
łany” w człowieka. Równocześnie autor nie uchyla się przed kwestią kom unistycz­
nej w iary W ata i jego bolesnego rozliczenia z kom unizm em , a także historycznych 
i psychologicznych uwarunkowań podm iotu wierszy Grynberga.

W  rozdziale „Wędrówka Aleksandra Wata ku wyższym światom” Żurek przed­
stawia żydowską genealogię W ata, jego sławnych przodków -  rabinów  i kabali-
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stów. Główna teza autora, że drogę życiową i artystyczną Wata można pojmować 
w kategoriach mistycznych jako wędrówkę ku wyższym światom, wydaje się w pełni 
uzasadniona. Trudno się natom iast zgodzić z tezą, że chrystołogia Wata jest ekłek- 
tyczna, gdyż wydaje się ona spójna i konsekwentna, chociaż różniąca się istotnie 
z chrześcijańską, m.in. w kwestii Zmartwychwstania. W  tym  rozdziałe autor p ra­
cy przedstawia doświadczenie biograficzne Wata jako trudną i krętą drogę nawró­
cenia i poszukiwania Boga najpierw  w chrześcijaństwie (za czasów niewołi sowiec­
kiej), potem  w prywatnie rozum ianym  judeochrześcijaństwie (co jest oryginałnym 
i trafnym  spostrzeżeniem  Zurka), a pod koniec życia -  w judaizm ie. Autor przed­
stawia drogę nawrócenia poety jako drogę sam opoznania. N ie jest to nigdy rełigij- 
ność tradycyjna, wyznaniowa, ałe w pełnym  sensie tego słowa rełigijność mistycz­
na, której istotą jest doświadczenie wewnętrzne utożsam ienia się z Bogiem -  przede 
wszystkim z cierpiącym  Chrystusem . Przyczyny niepełnej konwersji Wata pozo­
stają jednak tajem nicą i przypisywane m u przez Żurka i innych badaczy motywy 
rozczarowania chrześcijaństwem, a raczej katołicyzmem, wydają się psychołogiczną 
spekułacją [s. 48].

In terpretacja twórczości Wata w kontekście autobiograficznym  bywa dysku­
syjna. Dła autora pracy Wat jest zawsze poetą rełigijnym , a nawet mistycznym, 
którego rełigijna formacja żydowska nie została nigdy całkiem  zagłuszona. Dekła- 
rowany pośrednio i wprost w młodzieńczych, futurystycznych wierszach ateizm  
i n ih iłizm  jest dła in terpretatora przejawem  „negatywnego doświadczenia w iary”, 
jednego z centrałnych, a nie pobocznych doświadczeń m istyki żydowskiej. Dła 
badacza Wat błużnierca i dem askator zarówno żydowskiego, jak i chrześcijańskiego 
sacrum, jest zawsze „nihiłistycznym  m istykiem ”, będąc prawowitym dziedzicem 
doświadczeń rełigijnych przodków. Ten rełigijny punk t widzenia można w pełni 
przyjąć łub nie, niem niej jednak jest to perspektywa twórcza, inspirująca, otwie­
rająca nowe przestrzenie interpretacji. A nałizując wiersze W ata badacz zwraca 
uwagę na obrazowanie poetyckie, a także na wiełogłosowość, przypom inającą cza­
sem słuchowisko radiowe (np. Przed weimarskim autoportretem Dtirrera). Żurek in ­
terpretuje wiersz Sługa KrólowejKandaki w świetłe doświadczenia negatywnej wiary 
i niepełnej konwersji. Badacz dostrzega w tym  wierszu i w iełu innych poetykę ży­
dowskiej egzegezy, wzbogaconej poetyckim  kom entarzem . Również w twórczości 
Grynberga dostrzega odm iany bibłijnych kom entarzy i apokryfów, takich jak tar- 
gum, midrasz i hagada.

Znakom itym  pom ysłem  autora jest przedstaw ienie podstawowych toposów 
poezji Wata jako ukrytych im ion Bożych w rozum ieniu kabałistycznym. Te im io­
na to „nicość”, „ciemność -  jasność”, „łabirynt”, oksymoron „ciemne świecidło”. 
N iektóre „imiona Boże” świetnie funkcjonują na obu płaszczyznach -  poezji Wata 
i m istyki żydowskiej, inne nie są łatwo przekładałne na język poetyki. Czasem 
czytełnik odczuwa jakby zgrzyt semantyczny. Dłaczego topos łabiryntu  jest tu  nie- 
rozdziełnie związany z ciałem, a topos zwierciadła z wodą? Znaczenie tych par 
toposów, a równocześnie archetypów, jest raz zbieżne, a raz rozbieżne. Być może 
zarówno w kabałę, jak i w poezji Wata spotykają się poła semantyczne kam ienia.
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wody i lustra, ale tylko czasem, podczas gdy symbolika wody wydaje się u Wata 
wszechprzenikająca. Tajemniczy „wilgotny kam ień” z tradycji kabalistycznej nie 
jest doskonalą kulą średniowiecznych mistyków. Może za dużo w tym  rozdziale 
połączonych symboli? Badanie toposu labiryntu  wymaga zwrócenia uwagi na dwu- 
biegunowość sem antyczną labiryntu. Labirynt to albo kręta droga do centrum , 
albo błędnik, czyli m atnia. W  kulturze średniowiecznej i żydowskiej, i chrześci­
jańskiej żywe jest przede wszystkim to pierwsze znaczenie labiryntu, a u Wata -  
chyba wyłącznie to drugie. Ten topos uobecniają u Wata obrazy „krainy śm ierci”, 
np. podziemnego labiryntu  paryskiego m etra, a nie arkadyjski m it Pardes -  ogro­
du kabalistów. S trukturę drzewa sefirotycznego trudno  nazwać labiryntem  nawet 
w pozytywnym znaczeniu, gdyż jest w łaśnie struk tu rą  h ierarchiczną, struk tu rą 
lustrzanych, precyzyjnych odbić, a nie błądzenia. Drzewo sefirot jest drogą uczo­
nej i zaangażowanej lektury Pisma i świata. Przywołanie tego kabalistycznego m itu 
w odniesieniu do twórczości Wata otwiera nowe, interesujące perspektywy in ter­
pretacyjne.

Wydaje się, że W at i kabała najczęściej spotykają się, ale czasem rozmijają. 
N ajdalej w kwestii ciała i fizycznego bólu, centralnej w twórczości Wata. Ciało 
w perspektywie kabalistycznej, wpisane w struk turę drzewa sefirot i zapośredni- 
czone przez pism o, przecież nie boli! Tymczasem u Wata -  podobnie jak u Gom­
browicza -  ból fizyczny jest nagi, nie daje się złagodzić i udekorować żadnym i 
symbolami kultury.

Gdzie kryją się, nieliczne zresztą, m ankam enty pracy Sławomira Zurka? We 
wszystkich rozdziałach dotyczących poezji obu autorów można zauważyć przewa­
gę in terpretacji nad analizą. Dla m nie irytujący jest obyczaj cytowania oraz in te r­
pretowania drobnych fragmentów wręcz ułamków tekstu. Czytelnik chciałby dostać 
pełną, wszechstronną analizę niektórych wierszy, analizę nie do końca sfunkcjo- 
nalizowaną wobec tem atu  rozdziału. Gdy rozważania dotyczą mistyki, znaczenia 
inne niż m istyczne są często pom inięte, co czasem oznacza zgubienie wieloznacz­
ności i ambiwalencji.

W  rozważaniach dotyczących twórczości Wata, rozpatrywanej w świetle tradycji 
kabalistycznej, w pełni dochodzi do głosu „rabiniczny” umysł autora i jego wyjąt­
kowa umiejętność konceptualizacji zarówno w procesie analizy, jak i syntezy oraz 
interpretacji. W  swoich analizach wnika on w tajniki poezji z aptekarską, a czasem 
wręcz alchemiczną precyzją. Drobiazgowa konceptualizacja doświadczenia mistycz­
nego, przypisywanego podmiotowi wierszy Wata czasem wydaje się zbyt daleką in­
gerencją badacza w głąb tajem nicy podm iotu, niemniej jednak odpowiada w istocie 
„duchowi” judaizm u mistycznego, gdyż w tradycji żydowskiej nie ma sprzeczności 
między rozum em  i racjonalną myślą a wiarą, tym, co objawione w jednostkowym 
doświadczeniu wewnętrznym, a tym, co przekazane przez tradycję.

Koncentracja na form ach biblijnych i treściach mistycznych w poezji Wata nie 
pozwala autorowi dostrzec wielu innych form  tej poezji, np. surrealistycznego 
dziedzictwa poety i poetyki snu. Autor za mało uwagi poświęca wyobraźni poetyc­
kiej Wata, która jest często autonom iczna, wyzwolona i niezależna od religijnej
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wrażliwości i erudycji i wiąże się ze sferą doświadczeń wewnętrznych, często z prze­
życiami i rem iniscencjam i dzieciństwa. Być może trzy korony i obsesja lustrza­
nych odbić m ają więcej wspólnego z przeżyciami z wczesnego dzieciństwa niż z teo­
logią żydowską? N iem niej jednak prawem  badacza jest stawianie pytań, wynika­
jących z jego własnych kategorii in terpretacyjnych i filozoficznych. W  jednym  
m iejscu autor m yli dwa kam ienie szlachetne szm aragd i szafir i ich kolory.

Te uwagi krytyczne nie oznaczają wątpliwości co do wartości pracy Zurka. 
Książka ta jest rozprawą, która zadziwia czytelnika swoim rozm achem  i odwagą 
stawiania pytań oraz zaskakujących analogii i hipotez. W ewnątrz książki natra­
fiam y na solidny trak ta t na tem at kabały, filozofii, m istyki i praktyki kabalistycz­
nej ze szczególnym rozwinięciem tem atu  nicości oraz zła i ciemnej „drugiej stro­
ny” kosmicznego dzieła stworzenia. Praca Żurka została wzbogacona o niezwykle 
obszerne przypisy, które czyta się z równym zainteresowaniem  jak tekst główny. 
W artością pracy jest również obszerna bibliografia, obejmująca wiele nowych po­
zycji z zakresu judaistyki.

R ozdziały poświęcone twórczości G rynberga m ają nieco inną konstrukcję. 
Głównymi narzędziam i badawczymi są tu  kategorie filozoficzne teodycei i anty- 
teodycei. M imo pewnych różnic kategorii interpretacyjnych ciągłość herm eneu- 
tycznego myślenia o roli poezji, o Holokauście i o sprawach ostatecznych w roz­
działach poświęconych twórczości W ata i Grynberga została zachowana. Poezję 
Wata i Grynberga łączy bowiem poetyka negacji, wyrażona za pomocą odm ien­
nych środków poetyckich, ale porównywalna w swojej istocie i postawie podm iotu 
-  postawie rozpaczy i żałoby. Dla Grynberga -  jak tw ierdzi Żurek -  cały naród 
żydowski jest ukrytym  M esjaszem. Obaj poeci byli zawieszeni m iędzy żydowskoś­
cią i polskością oraz -  patrząc w zupełnie innej perspektywie -  m iędzy tradycyjną 
dykcją poetycką a awangardą. Żurek śledzi podobne tem aty i toposy u obu po­
etów, np. wątek nicości i nieobecności, tem aty chrystologiczne i mesjańskie. Cen­
tralnym  problem em  świadomości podm iotu w utworach Grynberga -  inaczej niż 
u Wata -  jest problem  antysem ityzm u, a zwłaszcza antyjudaizm u szerzonego przez 
Kościół katolicki, w którym , jak zauważył Grynberg, Żyd zastąpił diabla. Zda­
niem  autora G rynberg zbliża się do chrześcijańskiej herm eneutyki Holokaustu. 
W  tej perspektywie obaj poeci pozostają w kręgu judaizm u mim o doświadczenia 
wewnętrznego nieobecności, a nawet śmierci Boga.

W  swoich rozważaniach autor chyba za mało uwagi poświęca ironii i sarka­
zmowi zarówno u W ata, jak i u Grynberga -  Bóg jako dżdżownica w wierszu Gryn­
berga domaga się raczej przywołania Kafki niż kręgów sefirotycznych. Gdyby so­
bie wyobrazić interpretację wierszy Grynberga w tej samej konwencji, co poezji 
W ata, czyli jako konkretyzacji „im ion Bożych”, to Bóg, według Grynberga, nosił­
by wówczas takie im iona, jak „Bezradność”, „Nieobecność” i „Główny Księgowy”.

Temat chrześcijańsko-żydowskiej więzi oraz perspektywy pojednania, który 
„prześw ituje” poprzez wszystkie interpretacje wierszy Wata i Grynberga na koń­
cu książki jest sformułowany wprost: „Naśladowcami Jezusa” -  „cudzego Boga” -  

§  stają się paradoksalnie, poprzez Holokaust, Żydzi [s. 252].
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Sławomir Żurek w całej swojej pracy naukowej pozostał w ierny tem atom  ży­
dowskim -  od pracy magisterskiej pt. Świat żydowski w twórczości Henryka Gryn­
berga i doktoratu Synowie światła -  synowie ciemności. Sakralne motywy żydowskie 
w twórczości Arnolda Słuckiego. Prowadził zajęcia dydaktyczne na tem at motywów 
judaistycznycłi w połskiej łiteraturze współczesnej oraz połskiego życia łiterac- 
kiego w izraełu . Jest autorem  łicznycłi łiaseł biograficznycłi pisarzy żydowskicłi 
w kraju  i zagranicą -  głównie w Izraełu. W  jego ujęciu łiteratura żydowska w języ­
ku połskim  tworzy spójną całość -  niezałeżnie od miejsca pubłikacji.

W ażnym w ym iarem  twórczości Żurka są prace dydaktyczne i popułaryzator- 
skie. Z łicznycłi prac redakcyjnycłi autora nałeży wymienić kw artałnik „Scripto- 
res scołarum ” dła uczniów i nauczyciełi, popułaryzujący najłepsze metody edukacji. 
W śród pubłikacji autora zainteresowała m nie probłem atyka „innego”, rozum iana 
nie tyłko jako jeden z wymiarów kwestii żydowskiej, ałe jako probłem  obecności 
niepełnosprawnycłi w społeczeństwie. Z łicznycłi nagród i stypendiów Żurka war­
to wymienić siedmiom iesięczne stypendium  badawcze w Stanacłi Zjednoczonycłi 
oraz uczestnictwo w pracacłi i konferencjacłi Ośrodka Badań Grodzka -  Teatr NN.

W racając do książki Synowie księżyca trzeba zwrócić uwagę na jej tytuł, który 
jest piękną m etaforą, wskazującą na żydowskie korzenie obu poetów. Autor wyja­
śnia, że w tradycji średniowiecznej „syn księżyca” to syn Synagogi, podczas gdy 
„syn słońca” to syn Kościoła. M etafora ta mogłaby być wzbogacona o znaczenia 
szersze -  od kabałistycznycłi po psycłioanałityczne. Również znaczenia antropo- 
łogiczne „księżyca” (por. prace M ircei Ełiadego, przywołujące krąg znaczeń, zwią- 
zanycłi z żywiołem wody, podświadomością i światem podziem nym ) pasują do obu 
poetów. S tudium  Sławomira Żurka, które łączy poetykę i antropołogię, wiedzę 
łiistorycznołiteracką i kabałistyczną może spotkać się z zainteresowaniem  nie ty ł­
ko połonistycznego czytełnika-znawcy, ałe i m iłośnika poezji, dła którego łektura 
poezji jest egzystencjałnym wyzwaniem.

Anna SOBOLEWSKA

Sobolewska Z  alchemiczną precyzją

http://rcin.org.pl




